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 W on czas, gdy ciemności zaległy ziemię, Józef z Arymatei, zapaliwszy żywiczną pochodnię, zstąpił z pagórka w dolinę. Powracał bowiem do domu. 
A w Dolinie Rozpaczy ujrzał klęczącego na krzemieniach młodzieńca, który był nagi i płakał.

 Włosy jego były jak miód jasne, a ciało białemu kwiatu podobne, ale ciało poranił sobie cierniami, a na włosy położył popiół jak wieniec.

 I ów, który wielkie dobra posiadał, rzekł do młodzieńca, który był nagi:

 — Nie dziwię się, że rozpacz twoja jest tak wielka, gdyż zaprawdę sprawiedliwy był ten człowiek.

 A młodzieniec odparł:

 — Nie nad nim płaczę. Ale nad sobą samym. Bo i ja wodę w wino zamieniałem i trędowatych uleczałem, i niewidomym wzrok przywracałem, i po wodzie chodziłem, i z grobów szatany wypędzałem; karmiłem głodnych na puszczy, gdzie pożywienia żadnego nie było, i umarłych wskrzeszałem. A na mój rozkaz i wobec wielkiego tłumu ludzi suche drzewo figowe zakwitło.

 Wszystko, co ten człowiek czynił, ja też czyniłem. A jednak... nie ukrzyżowano mnie.
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